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osdzięnnie , wyjąwszy Niedziele i (Święta. 
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„Pieniądze przesyłają się fnenco pocztą «mprasioda tgkóKA 
„|ĘKPEDYGYI GABO wyragiwszy na ;kępareie: pr GD ud e- 
racyjne pieniądze." 
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Ogłaszając przedpłatę sna trzeci kwartał b. r. |-brakuje dotąd dróg, kanałów i innych środków 


-apraszamy jak najusilnićj szanownych pp. Abo- pomocniczych, który to brak bez wątpienia wstrzy- 
r 


nentów, o wcęześne zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby .przedpłacicieli ga- 
wczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał lci, to jest na miesiąc Lipiec, 
£ierpień i Wrzesień r. 1852 dla abo- 
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową zAr. 
5 m. k. 

Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 
Z 


Kraków 24 czerwca. 

Dzienniki. donosiły niedawno 0 newo odkrytych 
kopalniach złota w Australii. Z powiększającą 
się ciągle i to bardzo szybko produkcyą zdota 
czytamy wykazy statystyczne powiększającćj się 
także bardzo znacznie emigrującćj ludności do 
Nowego Świata. Dziwić się. tym w drówkom 
nie można, jakkolwiek je samej tylko chęci zbo- 

acenia się, przeważnego zaiste w naturze ludz- 
kiej bodźca, przypisywać nie trzeba. Przyczyny 
emigracyi leżą w różnych okolicznościach, które 
że mnićj więcćj wszystkie jéj sprzyjają przyznać 
wypada, zapatrując się zwaszcza na oba te wy- 
padki ze stanowiska właściwego światu handlo- 
wemu i przemysłowemu. Że nie jest ono oboję- 
tne w politycznym kierunku, dowodzić byłoby 
zbytecznem. r 
Skład Europy, w której żyje około 250 mi- 
jonów ludzi, jéj podział na państwa mające hi- 
storyą, tradycye; narodowości, a stąd sprzeczne 
nieraz jedne Z drugiemi interesa i dążności; JA 
stara cywilizacya, & W wielkićj częsci I tak zwa- 
na nowa, 


działanie w zwiększeniu Się produkcyi i żacy 
niu przemysłu, częste napotykać musi przeszko y 
i zwolna tylko postępować może. Jestto konie- | 
czność z samćj natury rzeczy płynąca; interesa 
materya'ne różnym względom bądź polityczny m, 
bądź spółecznym ustępować nieraz muszą. Do- 


x „A> . OTA BET zni większyć się musi 
syć przytoczyć, iż w wielu europejskich krajach, | cznie powiększ) | ch Š lafa. 


CZĘŚĆ LITERACKO- ARTYSTYCZSA. 


POWIEŚCI 0 ZWIERZĘTACH. 


ludzi zaczyna nudzić nieprzedstawia- 
a raczéj pokazując wiele zwierzęcości , 
choćby dla jakiegoś upokorze- 


Kiedy historya 


na ten niższy stopień | człowieka z najzimniejszą 


muje popęd rolnictwa , chowu bydła itd., a tóm 
samóm i inne gałęzie przemysłu do pewnego 
stopnia ogranicza. 

Ameryka przeciwnie, jąk tego wykazy staty- 
styczne niedawno wspominane dowodzą, przedsta- 
wia kraje z żyznemi bardzo prawie wszędzie 
gruntami , wybornym po większej części klimatem, 
tak mało zaludnione, iż dziesięć razy większa 
ludność z całym jak Anglicy nazywają konfor- 
tem bezpiecznie żyćby tam potrafiła. Wszakże 
te same daty statystyczne wykazują olbrzymi po- 
stęp w produkcyi i konsumpcyi. I tak, jest rze- 
czą pewną, że Anglia i Ameryka, zatem 60 pg 
lionów ludzi, więcéj w ogóle konsumują , aniżeli 
wszystkie inne razem wzięte narody. Z całego 
np. cukru, który się gdziekolwiek na okręgu ziem- 
skim produkuje, konsumują Stany -Zjednoczone 
jedną trzecią, Anglia jedną trzecią, a jedna trze- 
cia na resztę narodów świata wystarcza. Z ka- 
wą ten sam pokazuje się fenomen, z tą różnieą, 
że tu Ameryka więcćj jeszcze od Anglii spoży- 
wa. Toż samo co do innych przedmiotów do 
bezpośrednićj konsumpeyi należących; Anglia i 
Ameryka chociaż może nie w takiej proporcyi, 
zawsze jednak bez porównania więcćj potrzebują 
aniżeli inne kraje. Skądże to pochodzi? wolność 
działania w sferze materyalaćj, wolność zamia- 


ny, wywofuje większą potrzebę, sprowadza na- | 


stępnie większą konsumpcyę, silniejszy przemysł 
i rozleglejszy handel. 

Tym sposobem nowy prawdziwie świat tworzy 
się w Ameryce. Cóż wi:c powtórzyć można dzi- 
wnego, że udają się ludzie tam, gdzie według 


wszystko to sprawia, że materyalne obrachowania przestrzeni i żywności, na 500 mi- 


lionów ludzi jest dosyć? Nie sami też tylko Eu- 
ropejczykowie w tamte puszczają się strony. Prąd 
nie tylko jest od Zachodu na Wschód: Indye i 
Chiny przepływają Ocean Spokojny. W roku zesz- 
łym przeszło 20,000 Chińczyków osiedlonych 
było w Kalifornii, liczba ich do dziś dnia zna- 
Statki parowe 


postrzeżeń, iż nieraz bardzo wątpić przychodzi, czy Z po- 
stępem nauki, 
bajek. E 

Rozumie się samo przez Się, iż bajkę uważamy. jak 
bajkę. Niegdyś wierzono © krokodyłach, jako pożarłszy 
rwią na świecie, zostawiały 
niemogącć dopóty dobrać się do zawartego 
dopóki kości Czaszkowój niezwilżyły ich 


że wiele z tych przymiotów, jakieśmy sobie tylko przy- | łzy, mające własność miękczącą— tym sposobem czaszka 


brane za dobrą monetę. 


że historya jaka podana i przez najlepszego zoologa, a | następującą powtarzamy, 


niezbadana z należytą ścisłością 
dzinie historyi naturalnej, i odtąd bywa 
owtarzaną Ja yrocz i; 
kie Pliniuszowe bajki, jakże to długo przytaczano je, Ji 
dowód niezbity; niemnićj Biufonowe przepyszne opisy, 
Ltórych nikt nieśmiał naruszyć, bojąc się ażeby te prze- 
śliczne ozdoby niepokruszyły się pod twardą ręką bada- 
kaj cego praw y. 
"3 omv sgysikiém nowe dwa dzieła Broderipa i Thomp- 
sona; Księga zapisków badacza natury — i Namiętności 


także i niższych stworzeń udzia- | otwierała się sama, 


i krokodyl najsmaczniejszy kąsek po- 
téj powieści zasadza się wiara w dzy 


> zasługiwały na wiarę, | krokodylowe, czy też przeciwnie, niechcemy daléj aba- 


k wyrocznia, Przypomnijmy sobie wszyst- | Pan Pinnisance spotkawszy się z nim, gdy wychodził na 


Waerwca — Piatek, 


szłym pismo nasze powtarzało ich zdania. 
do zmńiejszenia ludności, dosyć gruntowną wy- 
daje się opinia, że szkoda stąd wynikająca jest 


był przyjęty, i 


Przyjmuję się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
bónizsizikia Iiterąckie, księgarskie, hahdłowe, przemysłowe 
rolnicza ' e 
UWADOMIKNIA tyczące cię sprzedaży, kńpna, dzierżaw itp. 
ža opłatą 
sd wiersza pocjiowego “ss jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po'B groeso — '5 dujłatą 10 krajesrów iza każdą 
|publikacyą na stępel rządowy. 
Lanty 
wisjraakowena nieprzyjmują się, WYJYWSŁY Od stałych lub 
znanych korespondentów. 


EG" Numer _pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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nastarczyć nie mogą żądaniem przewozu, jak do- 
noszą z Kantonu. Fmigrujący Chińczycy trudnią 
się tam wszelkiemi gałęziami przemysłu, i z ta- 
kim zapałem a skutkiem, że Chiny zapewne wiel- 
ką w tćj emigracyi ogólnćj odgrywać będą rolę. 
Europa żadnego roku jeszcze nie oddała Ame- 
ryce ani '/, procentu ludności swojej. 

Nikt zapewne dziś obrachować nie jest w sta- 
nie skutków, jakie sprowadzą w przeciągu nie 


już lat kilkadziesiąt, ale może kilkunastu te dwa wa- 


żne wypadki: rosnąca produkcya złota i rosnąca 
potęga drugićj półkuli. Wszystkie niezawodnie 
polityczne, spółeczne i handlowe stosunki dotknię- 
te zostaną w najobszerniejszym zakresie. Prze- 
mysł i handel w ogóle zyskają o ile sądzić mo- 
żna: czyli zaś w szczególności Europa straci na 
takich ogromnych zmianach, jestto pytanie , które 
ekonomistom obszerne do domysłów zostawia po- 
le. Co do wpływa złota nieraz już w roku prze- 


Co 


tylko pozorną, W całem tem przeobrażeniu rze- 
czy i stosunków, Europa spodziewać się trzeba, 
będzie umiała korzystać z wyższości, jaką bez 
sprzecznie nad innemi częściami świata posiada. 


Morreapondencya Czasu. 


= Wiedeń 22 czerwca. 
6 W dzisiejszym Lłoydzie umieszczone na czele tak 
nazwane communiquć, pokazuje, że spór o kwestyą han- 
dlową głębićj sięgnął, niżby się zdawać mógło. Stosunki 
dyplomatyczne trwają między dwoma państwąmi ciągle, i 
mają moćno na celu utrzymanie dawnćj przyjaźni, po- 
wiada powyżćj wskazany artykuł, ale dzienniki pruskie, 
nawet pod wpływem rządu wychodzące, nieprzestają ata- 
kować Austryą z zacistością i najgorszą wiarą. Nim przyj- 
dzie do zgody, życzyćby nałeżało , Żeby prz najmnićj ton 
dyskussyi się zmienił. Temu życzeniu Lloyda odpowiada 
usposobienie ogólne nietylko tutejszćj pibliczności, ale 
nawet tutejszych dzienników. Pod tym względem Austrya 
ma niezaprzeczoną nad Prusami wyższość. ‘Tu jest umiar- 
kowanie, spòkojność, cierpliwość — tam przeciwnie, po- 
rywczość , gniew, namiętność. I jak na domiar wspania- 
łomyślności, rząd tutejszy pozwala najgwałtówniejszym 
pruskim dziennikom spokojnie, tak nieprzyzwoitą wojnę 


gdy nadszedł drugi tydzień miesiąca maja, 
Indyanin i Francuz znaleźli się na pomienionóm miejscu. 
Wszakże grzechotnika jeszcze niebyło — Isdyanin zaś, 
aby niestracić zakładu, podał myśl, żeby zakład podwoić, 
jeżeliby grzechotnik niestawił się w słowie w przeciągu 
dwóch dni. Francuz zgodził się i na to, lecz przegrał, 
albowiem wąż powrócił, i sam wpełznął do skrzynki. 
Wypadek ten niema nic nadzwyczajnego. Trzeba wie- 
dzieć , że grzecholniki bardzo są pojętue, i niemają w zwy- 
czaju podróżować czasu zimy; a gdy jak widzieliśmy, wy- 
pędził go ze skrzynki z nadchodzącą zimą, widoczna, iż 
w niedalekićj odległości od miejsca wypuszczenia, mu- 
siał znaleść dla siebie przytułek. Kiedy Indyanin wrócił, 
mógł w tenczas zostawać w uśpieniu, w które zapada 
ilekroć się naje; wytrzeźwiawszy zaś, znane mu zaklęcie 
Indyanina zrobiło skutek i zwabiło go do skrzynki. 

Pan Thompson klasyfikuje swoje bistorye o zwierzę- 
tach, podług rysów charakteru, jakie w nich objawiać 
sie zwykły. Pająki mają ucho muzyczne. Disjonval znał 
pająka, który każdą razą siadał na saficie nad głową pe- 
wnój młodej kobiety ilekroć ta grała na gitarze, i to- 
warzyszył jéj, kiedy zmieniała tniejsce. 

Znany skrzypek Berthome, będąc młodym chłopcem, 
ilekroć ćwiczył się na swoim instrumencie , widywął prży= 
słachującego się mu pająka, który w końcu tak się Z nim 
spoufalił, że na pulpicie siadywał. Lenz opówiada 0 gęsi 
towarzyszącćj jakiemuś arfiarzówi; a Bihglej o gołębia 
przylatującym do pownćj kobiety wybornie grającój na fórte- 
w tenczaś grą się jéj 
usłyszał ż Hendla opery: 


2 


prowadzić. Wyjąwszy zakazu niektórych, niebyło i nie- 
ma ani reklamacyj dyplomatycznych, ani wezwań gabi- 
netowych. 4 

Najjaśniejszy Pan wraca z Wielkiego-Warażdynu do Pe- 
szlu, gdzie przybędzie dzisiaj, i po kilkudniowym poby- 
cie uda się w północne Węgry. 

Prawie wszyscy artyści Opery włoskićj, już opuścili 
Wiedeń. Spiewacy niemieccy ciężką mają do wytrzyma- 
nia próbę: oziębłość publiczności przy dwudziesto=kilko 
gradusowćm cieple, ale też i śpiewają jak za pokutę, 
Dyrekcya powiada sobie na pociechę, że tak było zaw= 
sze. Temci gorzej, gdyż ta fraszka ogromne skarb ko- 
szluje summy. 


Bierlim 22 czerwca. 


+ Wiadomość o zawieszeniu wykonania prawa ordyna- 
cyi gminnćj z duia 11go marca 1850 r., 'potwierdzoną 
została przez ogłoszenie w wczorajszym numerze Staats- 
Anseigera, dotyczącego rozkazu królewskiego z dnia 19 
czerwca. Zarazem rozkaz ten zapowiada, że przysziym 
Izbom przedłożone będą w przedmiocie tym stósowne 
projekta prawa. Reszla zostawia się du rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych. O zwołaniu w lym jeszcze 
roku sejmów stanów prowincyonalnych, niema w rozkazie 
królewskim wzmianki. W raporcie jednak ministeryalnym, 
który także jest ogłoszonym, zwołanie to wyraźnie się 
zaleca. Niemożna więc o nióm wątpić. Sprawa cała, jak 
widzicie, stanęła tak, jakem ją w ostatnićj koresponden- 
cyi przedstawił; niemam też nic więcćj do dodania. 

W kwestyi parostwa nic jeszcze niepostanowiono. Pra- 
wo wyborcze ledwo przed wrześniem będzie ogłoszone. 
Gdy wybory tylko pomiędzy najwięcćj podatkującymi od- 
bywać się mogą, mało na tóm zależy, jaki prawo wy- 
borcze w tym względzie porządek przepi:ze. Większą 
obudza ciekawość pytanie, kogo z osób znajomych w po- 
jedyńczych prowincyach król powoła na parów dziedzicz- 
nych. Podstawą wyboru będzie zapewne dawna lista Ku- 
ryi panów sejmu połączonego, składająca się powiększćj 
części z osób, które w sejmach prowincyonalnych miały 
głos wirylny. Lecz wielu z tych członków, nawet ze sta- 
nu książąt, popadli albo w niełeskę. królewską, albo 
znajdują się w opozycyi do dzisiejszego gabinelu, jak 
np. kilku wielkich panów z nad Renu, którzy się trzyma- 
ja stronnictwa Belhmana-Hollwega. Ich opozycya idzie 
tak daleko, że ostatni mimer organu partyi, Tygodnika 
politycznego, przez policyą był zabrany, co oddawna ża- 
dnemu tutejszemu dziennikowi się nieprzytrafiło. Nadto 
słychać jako rzecz pewną, że arcybiskupi i biskupi ka- 
toliccy niechcą mieć reprezentacyi swego stanu w Izbie 
parów. lnni panowie, jak np. hr. Arniim-Boitzenburg są 
w ogóle przeciwko systemowi rządu reprezentacyjno-kon- 
stylucyjnemu. Wszakże ludzi takiego znaczenia, trudno 
przy nominacyi parów pon.inąć. Jest to, jak widzicie, 
sprawa dosyć delikatna. Kandydatów do parostwa nie za- 
braknie, ale wybór pomiędzy nimi nie tak łatwy. 

Staats-Anzeiger publikuje także prawo pocztowe, któ- 
rego część stoi w związku z publikowanćm już dawniej 
prawóm drukowóm i prawem podatku dziennikowego. Za- 
kaz debitu pocztowego jest zniesiony, i odtąd każdy dzien- 
nik opodatkowany ulega przesyłce pocztowćj, Teraz wła- 
śnie układa się na poczcie kataster podatku dzienniko- 
wego, bo.prawo już od igo. lipca obuwięzuje. Dzienniki 
tutejsze znajdują się w kłopocie, jak się najkorzystnićj 
przekształcić, aby się utrzymać, i z tego powodu wstrzy- 
mują do ostatnićj chwili deklaracyą swoje. Jedyna kret:z- 
zeilung oddawna zapowiedziała, że ani formatu nie zmie- 
ni, ani prenumeraty nie podwyższy; wszakże prenumera- 
tę krótko przed uchwaleniem dotyczącego prawa była 


Admet aryę: „Speri si“ — po skończonćj aryi, wracał 


znów do swego gołębnika. 


Dopełnieniem powyższych szczegółów jest powieść o 
psie, który albo niemiał muzycznego zmysłu, albo też 
miał takiego pana, który muzyką swą obrażał jego uszy; 
słowem, ów pies niemogąc znieść rzępoleń swego pana 
na skrzypcach, używał wszelkich sposobów, aby ma por- 
wać smyczek i gdzieś schować. 

Plutarcha powieść o mule, możemy na śmiało do bajek 
policzyć. Mu! solą objuczony przechodząc przez wodę, 
uczuł swój ciężar o wiele lżejszym; to go naprowadziło 
na pomysł, że zawsze niosąc ciężar, zanurzał się w wo- 
dzie. Dla wyleczenia go z tego narowu, włożono na niego 

ąbki, które rozmiękłszy, w kilkakroć pomnożyły jego 
ciężar, i odebrały mu na zawsze chętkę od podobnćj próby. 


Dr. Pelikan widział kupę szczurów około wątora beczki 
z winem, które moczyły w nióm swoje ogony i wysy- 
sały potóm. Jesse opowiada podobny rys o szczurach 
z flaszką oliwy. Ale to wszystko niczćm jest w poró- 
wnaniu z dowcipem małpe pana Degrandprć. Małpa ta 
z butelki pełnćj anyżówki dopóki mogła chłeptała to ję- 
zykiem, to maczała łapy; a nakoniec niemogąc nic do- 
stać, sypała w nią piasek, dopóki reszta wódki na 
wierzch niewyszła. Le Vaillant, sławny afrykański po- 
dróżnik, miał zsobą psy i małpę, która zmordowawszy 
się, miała zwyczaj wskakiwać na grzbiet psa, i jechać 
na nim. Wszakże jeden z psów umiał zręcznie wykręcić 
się z tój pańczczyzny, w len sposób, iż na raz zalrzy- 
mywał się w miejscu, małpa zaś w obawie, żeby ją ka- 
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CZAS. 


wynosi rocznie 10 talarów, na prowinceyi 12 tal., za gra- 
nicą 14 tal. 12 srgr. Dzisiaj także mały „Urwahler* pod- 
niósł nieznacznie swą cenę, zatrzymując dotychczasowy 
ćwiartkowy format. „Constitutionelle Zeitung“ nic jeszcze 
nieogłosiła, dowiaduję Się jednak, że na poczcie złożyła 
deklaracyą, że wychodzić przestanie. Gazety „Vossa“ i 
„Spenera* zostaną zapewne przy dotychczasowym for= 
macie 4to i folio, podwyższając prenumeratę;. tożsamo 
„Nalionalzcituug*. Skutki prawa stemplowego dopiéro pó- 
Źnićj pokazać się mogą Następny kwartał będzie tylko 
próbą, o ile ten i Ów dziennik i nadal będzie mógł wy- 
chodzić. I „Czas* w Prusiech zdrożeje, zapewne o 3 złp. 
kwartalnie; tożsamo czeka wszystkie zagraniczne dzien- 
niki i czasopisma. Skoro podatek na papier we Francyi 
będzie zaprowadzony, francuskie dzienniki, prócz „Mo- 
nitora*, staną się tutaj rzadkością. Nowa, dziwna walka roz- 
poczyna się we Francyi, walka przeciw starożytnym kla- 
sykom. Mreuzzeiłung nazywa walkę tę nie francuską tyl- 
ko, lecz europejską, i mniema, Że do nićj wszędzie 
przyjść musi, bo ona jest kwestyą żywotną nietylko dla 
rządów, lecz dla catego chrześciańskiego Spółeczeństwa. 
Organ ten pyta się, Czyli duch panujący na uniwersyle- 
tach, w filozofii, w literaturze, począwszy od epoki tak 
zwanego odrodzenia się nauk od lat sto, czyli ten duch 
pogański nie był zabójczym dla religii, dla moralności, 
czyli nie był przyczyną wszystkich polityczno-socyalnych 
wstrząśnień, czyli nareszcie moralność, która u każdego 
dawnego narodu była inną, da się odłączyć od religii 
chrześciańskićj? Kreuzzeilung mniema nareszcie, Że wal- 
ka która się rozpoczęła, tak jest ważną, że wszystkie 
inne polityczne spory ustąpić przed nią muszą. 
a etwa 
Przegląd Polityczny. 

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zawiera akt amnestlyi, 
który podamy jutro. J. C. Mość wrócił do Pesztu. 

Z Niemiec nic nowego; król pruski wyjechał nad Ren; 
a przed powrotem jego nic zapewne ważnego nie zajdzie. 
Wieści tylko krążą, iż państwa darmstadzkićj koalicyi 
mają odbyć naradę w Wiedniu. 

— Dzisiejsze wiadomości z Francyi, są mało ważne. 
Jak przewidywano, cofnięcie prawa o nowych podatkach 
złagodziło usposobienie Ciała prawodawczego względnie 
budżetu, którego dyskussya rozpocząć się miała 22go b. 
m., i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa odbędzie się 
najspokojnićj. Wszakże projekta nowych podatków nie są 
wcale zarzucone, ale tylko odroczone, aby opinii pu- 
blicznćj pozostawić czas oswojenia się z niemi. 


Wyprawa do Kabylii, która miała być prostym wojsko- 
wym pochodem, nieodbywa się tak bezprzeszkodnie jak 


się tego spodziewano. Przeciwnie, sfanalyzowani Kaby- 
lowie. niepokoją kolumny francuskie ciągłemi partyzanc- 
kiemi napadami, z których kilka już wynikło żwawych 
utarczek , a chociaż za każdym razem ze znaczną odpar- 
ci byli stratą, to przecież kolumna expedycyjna niedale- 
ko jeszcze posunęła się w głąb kraju, a wzięcie osady 
Collo, o któróm przed kilką dniami donosiły algierskie 
dzienniki, podawane jest dzisiaj w wątpliwość. 
-r 
Piszą nam z Kent 22 czerwca: 
„W tych dniach powita dircezya Tarnowska swe- 


Biskupa Józefa Pukals'ieg": Pier» szy to z pośród 
diecezyaluego Uuchowicństwa od Menarchy na tę wy- 
soką godność powołany k*płan; “sz. sey albowiem 
poprzednicy jego byli, chociaż godnymi pasterzami, 
zawsze jednak obcymi dieceZy!- Dla tego też dzisiej- 
szy JW, X. Biskup trzykrotne nam rokuje szczęście; 


rawana niedoszła , zeskakiwała doganiając ją; co widząc 
pies, grzecznie zostawiał jéj pierwszeństwo. 


Słoń, jak wiemy gra niepośledną rolę na tóm polu; by- 
strość jego zrobiła zeń bohatyra tysiąca najosobliwszych 
powieści. Przytoczmy jednę Z wielu: Pewien oficer bengal- 
skiéj armii miał słonia, którego pod długą swą nieobecność 
zostawił pieczy dozorcy; sługa ów, jak zwykle wszyscy 
dozorcy słoniów, okradał swego wychowanka, gdy zaś 
pan wrócił do domu, wygłodzone słonisko , okazało naj- 
większą radość. “W obecności pana jak zwykle bywało, 
przyniósł dozorca całą porcy? słoniowi , którą tenże na- 
tychmiast na dwoje przedziel4 , ta > że część mniejsza 
przedstawiała tę porcyę, jaką wczasie odjazdu pańskiego 
jadał, a większa tę, o jaką by! oszukany; pierwszą po- 
żar? skwapliwie, drugą odsunął na bok. Oficer natych- 
miast zrozumiał o co chodzi, i zmusił dozorcę do wy- 
znania prawdy. 


Do powyższćj możemy jeszcze | inną historyę o słoniu 
przyczepić, która również jak poprzedzająca zasługuje na 
zupełną wiarę. Słonie daleko bystrzejsze mają zmysły 
niż psy, a jednakże dziwne powieści o psach prawie zaw- 
sze przyjmowane są z ufnością. Niniejszy wypadek tyczy 
się słonia z Jardin des Plantes. Pewien malarz zwykle 
robiący studia na zwierzętach botanicznego ogrodu, po- 
stanowił odmalować słonia. Rzecz prosta, że musiał ro- 
bić go w takićm pałożeniu, iż nawet i roztropność tego 
zwierzęcia niemogłaby odgadnąć, Że pysk powinien być 
otwarty, a trąba wzniesiona do góry. Artysta chcąc tego 
dokazać, wezwał małego chłopczyka do pomocy, w tym 
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go z upragnieniem oczehivauego pasterza JW. Xdza | 
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podwyższyła, a ta niejest lak mała, bo tu w miejscu |bo najprzód posiadając zupełae zaufanie rządu, ileż 


dobrego dla świętćj oświaty i szczęścia ludu zdzia- 
łać nie potrafi, i zapewnie z tak szczęśliwćj sposo- 
bności korzystać nie omieszka! Równe zaufanie zje- 
dnał sobie u duchowieństwa, bo prawie cały swój 
wiek młodociany blisko 22 lat, najprzód jako pro- 
boszcz, potem jako dziekan nadzorca szkół obwodo- 
wych i kanonik tytularny w Willamowicach iw Żywcu 
pracując zaszczytnie w winnicy Pańskićj na chwałę 
Bożą i zbawienie dusz sobie powierzonych, spędził 
między nami. Zna Duchowieństwo, zna lud, zna szko- 
ły, zna młodzież naszą, więc już tyle ma nagroma- 
dzonego doświadczenia, iż bez wahania się, samo- 
dzielnie ku uszczęśliwieniu wszystkich będzie mógł 
z śmiałą otuchą w pomoc Bożą rozpoczęte dzicło da- 
léj do świętego kierować celu. Nareszcie, kto miał 
to szczęście bliżćj poznać szanownego Pasterza, kto 
słyszał jego nauki rozezulające — wymowę prawdzi- 
wie apostolską porywająco-przekonywającą, do ka- 
żdego słuchacza zastosow aną — kto widział jego mi- 
ły i uprzejmy sposób postępowania z księżmi braćmi 
z ludem i dziatwą, ten przyznać mus’, iż to jest mąż 
Opatrzności, który miłością i roztropnością sw 
wszystkich sobie serca pozyska, i nie tylko potrze= 
bom kościoła odpowiedzieć, als i zwątloną wiarę i 
obyczajność podź » ignąć potrafi. Ju% nam to niechaj 
będzie dobrą wróżbą, iż pochodzi z Szczepanowa 
słynnego urodzeniem ś. Stanisława Biskupa miejsca; 
da Bóg swe błogosławieństwo, a spełnią się prośby 
i życzenia nasze. 


Minister spraw wewn. zamianował gubernialnego 
koncepistę Adolfa Strańskiego., nh 1. R 
wym 2éj klasy. 

AIT ENAID POE LIT POECI: 

Wiedeń 23 czerwca. Na dniu dzisiejszym N. Pan 
przybył przed samem południem do Pesztu z Jasz- 
bereny. Q pobycie w Węgrzech donoszą telegrafi- 
czne depesze jak następuje: 

Buda 21 czerwca. Wczoraj o Gćj rano J. C. K. 
Apost. Mość słuchał mszy św. w Debreczynie po- 
czem udał się w podróż do Erlau. Na przestrzeni 
tćj towarzyszyli N. Panu nader licznie zebrani jeźdźcy 
i lud witał Cesarza ciągłemi okrzykami. Przyjazd 
do Erlau nastąpił o wpół do 4ćj, poczem T'e Deum, 
defilada wejska, przedstawienia naczelników władz 
i posłuchania. (0 6éj wiclki objad dworski, wieczór 
wspaniałe oświctlenie miasta. Nazajutrz przegląd 
wojsk, zwiedzanie publicznych gmachów, a o 9éj 
dalsza podróż do Gyóagyós. 

FErlau 20 czerwca o 5ćj popołudniu. Wczoraj 
wieczór była wspaniała illuminacya w Debreczynie, 
której N. Pan raczył się przyjrzeć przejeżdżając po 
mieście pośród okrzyków i zapału grom1dnie cisną- 
cego się ludu. Dziś rano o %ćj J. C. K. Ap. Msść 
w dalszą podróż udał się do Erlau. W puszcie Hor- 
tobagy powitało N. Pana z hołdem uszanowan'a bli- 
sko, Ż,000 jezdnych z komitatu Szabolczskieg», któ- 
ry nie miał być teraz zwiedzany, orszak ten wśród 
amia radości odprowadził N. Pana do Tisza- 

ured. 


długo. Na rozkaz malarza, chłopiec od czasu do czasu 
oszukiwał słonia, udając jakoby mu jabłko rzucał. Po- 
mimo słusznego nieukontentowania z tylokrotaych zawodów 
umiał jednakże nasz słoń i łakomstwo swoje i niecierpli- 
wość utrzymać na wodzy, a z wzrokiem wlepionym w ko- 
szyk napełniony, dał się raz po raz oszukiwać i od czasu 
do czasu z dobrym humorem pożywał rzucone jabłko. 
Gdy jednakże ostalnie jabłko wyleciało z wypróżnionego 
kosza, natychmiast odszedł słoń do swojój sadzawki, jak 
każdy mniemał, aby wypłukać sobie paszczę. Tymcza- 
sem artysta ostalniemi pociągi ołówka wykończał swój 
rysunek — aż lu naraz jakby deszcz nawalny |unie na 
niego z trąby słonia, i zatrze nie tylko sam rysunek, ale 
i artystę skąpie porządnie, Owóż słoń wywarłszy w ten 
sposób zemstę na autora onego OSzukaństwa, a dawszy 
spokój chłopcu, którego Uważał tylko za narzędzie wy- 
rządzonćj sobie przykrości, dumnie oddalił się do swo- 
jéj klatki i tryumf głośnym obwieścił rykiem. 


(Dokończenie nastąpi). 
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komitatu wśród nieustającego okrzyku mieszkańców 
odprawił uroczysty wjazd do miasta. Naprzód F 
C. Mość udał się do kościoła katedralnego gdzie bur- 
mist:z <i arcybiskup uroczyście powitali Jmci Cesa- 
rza, J. C. M. po krótkiéj modlitwie uda? się do mie- 
szkania swego w pałacu arcybiskupim wśród nie- 
skończonych okrzyków Eljen jakie wydawały nie- 
przeliczone tłumy przejęte radością. J. C. K. A post. 
Mość używa najlepszego zdrowia. Nadzwyczaj tru- 
dzący upał łagodzony bywa przez kilka nocy oży wia- 
jącym deszczem. 

— Times z d. 19 donosi, że nowa pożyczka au- 
stryacka znajdowała na giełdzie londyńskićj ku; ców 
którzy płacili po 4*/,'/, premii. 
` — Dzisiejsza Gazeta wiedeńska podaje następu- 
jące wyroki sądu wojennego wiedeńskiego, wydane 
pod d. 20 b. m. Za udział w zbrodni zdrady głównej 
Karol Kessler pomocnik aptekarski z Rzeszowa w Ga- 
licyi, skazany na śmierć przez powieszenie, kara ta 
jednak w drodze łaski zmienioną została na 16 lat 
robót przy szańcach w ciężkich kajdanach; Leopold 
Tang! farbiarz z W. Kikindy w Węgrzech na 8 lat, 
Jan Frombach kuśmiera w Werszecu na 5 lat robót 
przy szańcach w ciężkich żelazach; Franciszek Tang] 
czeltdnik rzeźniczy z Werszecu i Jan Tangl farbiarz, 
z W. Kikindy po lat 4 takiejź kary w lekkich kaj- 
danach. Kara ta złagodzoną została u Leopolda Tan- 
gla i Jana Frombacha z powodu słabowitego ich 
zdrowia na lekkie kajdany, u Jana Tangla zaś na 2 
lat robót przy szańcach w lekkich żelazach. Zaś Zy- 
gmunt Kathona handlarz drzewa w Kcmarnie, dla 
braku dostatecznych dowodów uwolniony został, Dal- 
sze wyroki tyczą się kar pomniejszych. 

— Gazeta Temeszwarska podaje dalszy ciąg ska- 
zanych za udział w ostatnićm powstaniu, wyrokami 
sądu wojennego. Stefan Fogarasi 48 lat, właściciel 
ziemski, Władysław Sarosy 50 lat, włościanin, Jó- 
zef Bajko 41 lat, właściciel ziemi, „Wład. Berivay 
35 lat ekonom. Wszyscy czierćj a mianowicie, pier- 
wszy jako gwardzista narodowy, podpalił wieś Bo- 
kaj zabił jednego mieszkańca tćj wsi itd. Fogarasi 
skazany został na subienicę, Berivay na 5 lat robót 
fortecznych w kajdanach; dwaj drudzy uwolnieni. 
Wyrok ten złagodzony został przez NPava w dro- 
dze łaski: Fogarasi na 15 lat robót w twierdzy 
w lekkich kajdanach, Berivay na 2 lat arcsztu 
w twierdzy z policzeniem odsiedzianego czasu. 

Jan Kolosi 42 lat proboszcz katol. skazany na lat 
46 do twierdzy za zebranie 4000 pospolitego ru- 
szenia i połączenie się z Bemem przeciw wojskom 
austryackim i rosyjskim. Kara ta złagodzoną została 
do lat 10. > à 

Wład, Szekeres 38 lat major w gwardyi narod. po- 
wstańczćj, Janusz Zaizon 3% lat gospodarz, r pro- 
kurator i kapitan gwardyi narod. obaj za mordy 3% 
bunki na Rumunach, skazani, (paki PY k 
twierdzy w żelazach, drugi na 16 lat ER KA 
mienia, wyroki te złagodzone zostały do lat © 1. 
robót przy szańcach w lekkich żelazach z policzeniem 


odsiedzianego czasu. PEAT 

Karol Gyarfas 40 lat adwokat, jako Intendent z8- 
opłtweńie wojska, Dawid Szekely 46 lst b. poru- 
cznik późnićj kapitan sztabu jenerzlnego, Józef Hor- 
vath 32 lat gwardzista narod., Samuel Vaszka rolnik, 
gwardzista narod. Fran. Csiki, podobnież pierwsi za 
zabójstwo jednego Rumuna, ostatni za podejrzenie o 
toż samo. Wład. Korrch, za morderstwo podobne. 
Skazani zostsli Gyarfas na szubienice i konfiskatę, 
Horvath na 10 lat robót w żelazach , Vaszka na 14 
lat i Korreh na 6 lat robót w ciężkich kajdanach, Csi- 
ki uwolniony. Wyrok ten „łagodzony u PAE 
na lat 6, Szekely, Horvath, Vaszka i Korreh do ro- 
bót w želazach z policzeniem odsiedzianego czasu 
nadto u Szekely i Gyarfas z utrzymaniem konfiskaty. 

Leopold Nagy 35 lat adwokat a pozniej porom 
tor sądu rewolucyjnego, który skazywał na Śmierć, 
Michał Lazar 3Ó lat, konceptowy praktykant, był 
adjatantem i uwiózł z Wołoszczyzny przeszło złr. 
100,000. Jan Szóllósi 47 lat rzeźnik, Stefan Sz6!- 
lósi rzeźnik, Daniel Borza £1 lat kuśnierz, za mor- 
derstwo Rumunów. Nagy skazany na szubienicę i 
konfiskatę, Lazar na 5 lat twierdzy w kajdanach, 
Jan Szóllósi na szubienicę, Borza na 5 lat szańców 
w ciężkich kajdanach. Wyroki te złagodzene zosta- 
ły do lat 4 twierdzy, wszakże u Borzy robota szań- 
cowa w żelazach, z policzeniem czasu odsiedzianego, 
u Nagyego z utrzymaniem konfiskaty. Stefan Szóllósi 
uwolniony. 

Jan Koniec 75 lat pocztmistrz, Mikołaj Szolga 31 
lat, obrońca skarbowy, Franc. Filepp również, Józef 
Farkas 30 lat nolaryusz, Samuel Kowacz 35 lat pro- 
kurator królewski» za udział w sądzie doraźnym, 
Karol Ketsely 44 lat dziedzic dóbr, Samuel Prosa 
59 lat ekonom, za morderstwo na Rumunach popeł- 
nione. Jerzy DeZS! 30 lat, Stefan Bartok 25 lat rol- 
nik. Skazani zostali: Koniec, Szolga, Filepp, Farkas, 
Kowacz i Ketsely na powieszenie, Dezsi na 2 lala 
szańców w lekkich. żelazach, Bartok uniewinniony. 
Drogą łaski kary tamtych złagodzone zostały na 2 
jat twierdzy z policzeniem czasu odsiedziane go i utrzy- 


maniem konfiskaty, Dezsi zaś miał sobie czas are- 
sztu za karę policzony. Prosa uniewinniony. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 22 czerwca, N. Pan, mianować ra- 
czył kawalerem cesarsko ~ królewskiego orderu św, 
Stanisława klasy tćj, jenerapa brygady szlabu jlnego 
Le Vaillant, dowódzcę brygady Żćj wojsk francus- 
kich okupacyjnych w PAlstwje papieskiem. 

— Jutro, o godz. ŻĆJ z południa, odbędzie się ce- 
remonia złotego wesela, Nestora kompozytorów| i 
muzyków J. Elsnera, a następnie obiad w resursie 
kupieckiej. (K. W.) 

— Onegdaj wyścigi zachęciły, pogoda posłużyła, 
to też i wczoraj tłum pojazdjowych, konnych i pie- 
szych wydala? się za Mokotowskie rogatki. 0 gó- 
dzinie w pół do szóstćj zaczęły się gonitwy w po- 
rządku następującym. 

Wyścig I-szy. Nagrodą towarzystwa rsr. 150 
stawka dukatów 20 pod Przepadkiem, bieg bez prze- 
szkód werst 1 i pół zwycięstwo podwójne. Stanę- 
ły do wyścigu konie pół krwi wszelkiego wieku zro- 
dzone w Królestwie. 1. Norman ogier skarogniady 
ze stada rządowego, (żokćj Friedrich Jakobs). 2. 
Aurora klacz kasztanowata wpasności Ludwika Li- 
sieckiego (żokćj Johan Jakobs), W pierwszym prze- 
šcigu Norman poprowadził gonitwę i pierwszy sta- 
ną? do rety w 2 minuty 47'/, sekund, za nim sta- 
nęła Aurora tuż go doganiając, i w drugim obiegu 
Norman utrzymując swoją sławę zwyciężcy, takoż 
stanął pierwszy w £ minuty, 26 sekund, Aurora za 
nim na długość konia, biorąc nagrodę, do której 
Norman jako ogier ze stada rządowego nie miał 
prawa. ; e 

Wyścig Il-gi. Pula, do którćj należały konie 
wszystkich krajów i wszelkiego wieku, nietresowa- 
ne obieg 1 i pół wersty jednorazowy, Stawka od ko- 
nia po rsr. 30, a ubiór jeźdźców (któremi byli są- 
mi panowie koni), jak zwykle do miasta, Stanęły 
dwa konie, na nich hr. Artar Łubieński i Ernest 
Fanshave, i hr. Łubicński na klaczy Jela dobiegł 
do mety pierwszy w 2 minut 25 sekund, i wygrał 
nagrodę, zostawując współzawodnika o pół konia. 

Wyścig III-ci. Nagroda towarzystwa puhar srebr- 
ny wartości rsr. 150, bieg bez przeszkód werst 1 i 
pół, zwycięstwo pojedyncze, stawka dukatów 20. 
Sianęły konie krwi czystćj; 1. Wiarda klacz skaro- 
gniada, własność W. Ludwika Lisieckiego, i 2. Lit- 
tle John, ogier skerogniady hr. Adama Krasińskiego 
(żokćj Friedrich). Z poczatku Litle John wysunął 


m trzymał, przy samćj jednak mecie Wiarda przy- 
śspieszywszy biegu, prześcignęła swojego współza- 
wodnika, i wzięła nagrodę, obiegłszy szranki w 2 
minut 39 sekund, a za nią Little 6 1, konia wy- 
przedzony, Dvdzć tu musimy, że Wizrda w bardzo 
młodym wieku uzyskała chwałę zwycięstwa, bo za- 
ledwie dwa lata skończyła. Piękna to bardzo klacz- 
ka, i wielkie zapowiada nadzieje na przyszłość, je- 
żeli z posiępem wieku i dzielucść jéj się wzmoże. 
Pierwszy to zle zapewne nie ostątni raz, widzieliśmy 
ją w szrankach. 

Wyścig IV-ty. Nagroda rządowa puhar wartości 
rsr. 200 bieg bez przeszkód werst 4 j pół, zwycię- 
stwo podwójne, stawka dukatów 45, Stanęły ko- 
nie pół krwi w kraju spłodzone tszy Achilles pię- 
kny ogier gniady ze stada JO. księcia namiestnika 
(żokćj Gustaw), 2gi Lucyfer ogi'r kary ognisty, 
jakby chciał swoje nazwisko uSprąyjedliwić, ze sta- 
da rządowego (żokćj Friedrich Jakobs). W prze- 
ścigu pierwszym Lucyfer m dobieg? mety w dwie 
minuty 20 sekund, wyprzedzając Achillesa na dłu- 
gość szyi końskićj, przescig drugi by? nader intere- 
sujący, oba konie ciągle prawie szły równo i tym 
razem jednak zwyciężył Lucyfer, „jów aż na dłu- 
gość szyi końskiej zostawiając Achillesa i obiegłszy 
Szranki w dwie minuty 9 sekund, p szybkościa nie- 
praktykowaną pras ie Jeszcze dot d. 

Wyścig V-ty. Nagroda towarzystwa puh*rsrebr- 
ny wartości rs. 100. Zwycięstwo p jedyncze, bieg 
bez przeszkód werst 1 o. Stawką dukatów 5. ta- 
nęły konie pół krwi: 182y Regulator, znany Z Cią- 
głych zwycięstw, ogier gniady ze stada rządowego, 
(żokćj Friedrich Jakobs), 2ga Salejka klacz gniada, 
własność W. Zygmunta Popławskiego, (żokćj Johan 
Jakobs). Regulator stanął u Mety objęgłszy szranki 
w dwie minuty 28 sekund. »ulejka zdystansowana, 
a ponieważ konie rządowe nie biorą nagrody, zdy- 
stansowane zaś nie mają do DIJ prawa, nagroda z0- 
stała się na rzecz towarzy a 

Wyścig VI-ty. Znowuż zpowodu przybycia wie- 
lu nowych pretendentów powiórzyłą się pula do któ- 
rej konie wszystkich krajów ! Wszelkiego wieku nie- 
trenowane przez własnych Swoich panów dosiadane 
były. Stanęli w szrankach panowie Rau, Szubert, 
Budziszewski, Flatow, Rau Wiliam, Bobrowski An- 
toni i hr. Czacki. Koń p. zackiego pierwszy do- 
biegł do mety w dwie minut. 21 sekund jcgo wła- 
ściciel wziął stawkę 2gi dobiegł p. Bobrowski a 


| dnym wic 


Nastąpił wyścig VII i ostatni do którego stawały 
konie włościańskie, wyłącznie wałachy bez wagi 
tym razem jakkolwiek było wielu współubiegających 
się, nie było pomiędzy nimi płci pięknćj, która wczo- 
rajszą ostatnią gonitwę ozdobiła, Pierwszy dobiegł 
znany już nam zwycięzca Jan Grochal i wziął wna- 
grodę rsr. 30 za nim drugi stana? u mety Jan Na- 
dolski i otrzymał nagrody rsr. 15 obadwaj zwycięz- 
cy byli ze wsi Czerniakowa. (Dz. W.) 

— Na wyścigi w niedzielę przez rogatkę Mokotow- 
ską przejechało: karet 25, powozów 450, doróżek 
350, omnibusów 8, stejnkellerek 4, bryczek 96, kon- 
no przejechało osób 48, pieszo udało się osób oko- 
m a Aa i wczoraj także, równa prawie była 
iczha. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 czerwca. W tych dniach miano odmurować 
w spalonym kościele XX. Franciszkanów szczątki pośmiertne 
Bolesława Wstydliwego; pokazało się iż na miejscu spodziewa- 
nćj jednćj czaszki, znaleziono aż trzy, coby dowodziło, jak pe- 
wien starożytnik twierdzi, iż jedna czaszka pochodzi z czasów 
młodości pomienionego króla, druga z wieku średniego, trzecia 
z starych lat. Frenologowie mogliby piękne zrobić studia nad 
temi czaszkami i dochodzić czy w rzeczy samój wolne są od 
guzów lubieżności ? 

— Wczoraj po skwarnym upale, gwałtowna ulewa orzeźwiła 
spragnioną ziemię i wyczyściła ulice nasze, które pod wzglę- 
dem ochędóstwa, literalnie na Boskićj zostają opiece 

— Czytamy w Telegrafie: Ciekawe te zabobonne klechdy ludu. 
Tak mówią, że temi dniami gdzieś w okolicy Lwowa chłopi nio- 
sąc dziecko do chrztu, kiedy odsłonili, obaczyli czarną głownie 
w poduszce. Zgromieni przez księdza jako ludzie nietrzeźwi 
odeszli do domu i odwijając przekonali się że się głownia znów 
w dziecko przemieniła. Wracając więc do kościoła, odsłaniają, 
a tu się pokazała ryba miasto dziecka. Odeszli znowu a przy- 
szedłszy po trzeci raz znaleźli chleb zamiast dziecka, któren 
jednak ksiądz na zapewnienie obecnych przeżegnał i pobłogo- 
sławił. Daléj twierdzi klechda ludowa; skoro przyszli do domu 
odsłaniają i widzą dziecko żywe i zdrowe które w ten sposób 
do nich zagadało: Gdyby ksiądz był pobłogosławił głownie by- 
łoby się tego roku wszystko spaliło, gdyby rybę, byłoby wszyst- 
ko wytopiło, ale że chleb, więc dziękujcie Bogu, bo wam da 
chleb! Zkąd ten obyczaj u ludu ubierania przeczucia swego 
w formę legendy lub klechdy? czy to pierwszy zarodek poezyi 
tak się z narodu wydobywa? co najdziwniejsza że nikt nie wie 
gdzie i kto te klechdy i legendy tworzy, a idą z ust do ust. 

— W inwentarzu pozostałości po Paulinie Cuzent sławnój 
niegdyś z przedstawień konnych, znajduje się niezmiernie ob- 
szerny katalog strojów, kaszmirów, futer, pereł , pierścionków, bry- 
lantów, zegarków i innych kosztowności, w końcu dopiero w je- 

iersza wypisana — bielizna. Jeden z dzienników fran- 
cuzkich mówi że w tym jednóćm wyrażeniu „trochę bielizny“ 
mieści się cały romans obyczajowy: 

— We Francyi i zachodnich Niemczech panuje przesąd, że 
kij leszczynowy poświęcony w kwietnią niedzielę i zatknięty 
w gniazdo młodych jaszczurek i wyciągnięty po niejakim czasie 
mieć będzie utkwiony na końcu dyament. Świeży wypadek za- 
szły w Ardennach i podany do wiadomości akademii umieję- 
tności, ożywi przesąd ten na nowo. Niejaki Losquinet tamtejszy 
dziedzic udawszy się na polowanie, usłyszał głośne szczekanie 
psa swego, a zbliżywszy się ujrzał ogromnćj wielkości jasz- 
czurkę. Wymierzywszy więc do nićj wsadził w nią cały ładunek 
śrutu i zabitą wziął ze sobą. W tydzień potem zdzierając z nićj 
skórę, znalazł w głowie piękny i czysty dyament wartości około 
1200 fr. 

— 75-letnia tancerka na linie, pani Antonina Saqui, która 
niedawno znowu wystąpiła na scenie hypodromu paryzkiego, u- 
rodziła się r. 1777 w Agde. Ojciec jéj był tancerzem na linie, 
i dyrektorem skoczków królewskich; matka słynęła w tych sztu- 
kach. Młoda Antonina, w sekrecie przed rodzicami, wyuczyła 
się koziołków i tańczenia na linie, i wystąpiła w Tours. Ma- 
jąc lat 15, przeskakiwała już przez 24ch żołnierzy z karabi- 
nami. Cesarz Napoleon lubił bardzo przedstawienia pani Saqui, 
i wielokroć hojnie obdarzać ją raczył; i Burbonowie niemnićj 
byli dla nićj łaskawi. W późniejszych latach, pani Saqui była 
dyrektorką i właścicielką małego teatru na bulwarach paryz- 
kich, który sprzedać musiała dla wyratowania z nieszczęścia 
brata. Zubożawszy sama, wróciła do sztuk swoich. Przed kilku 
miesiącami wracając z Hiszpanii, gdzie zebrała 32,000 fran- 
ków, okradzioną została zupełnie pod Barcelloną, przez bandę 
rabusiów Pedrilla. Teraz ta 75-letnia niewiasta, znowu pracuje 
na życie, tańcząc na linie w Paryżu, i ciągle jeszcze w za- 
dziwienie widzów pobudza siłą, zręcznością i odwagą swoją. 

— Lekarze zalecali dawnićj zielone zasłony, zielone pokoje, 
zielone umbrelki dla słabych na oczy; dziś przeciwnie wystę- 
pują przeciw barwie zielonój, utrzymują że kolor szafirowy da- 
leko jest dla oka łagodniejszy. Ale nie na tóm koniec ich nie- 
nawiści do tego koloru. Tu i owdzie pojawiają się od nieja- 
kiego czasu zarzuty przeciw obiciom i malowaniom zielonym 
w pokojach, z powodu że zwykle kolor ten daje się przez far- 
by arszenikowe. W tych dniach chemik Otto w Brunszwiku, o- 
strzega w gazetach aby nieużywano zielonych papierowych lub 
płóciennych rulon w oknach, bo po pewnym czasie ich użycia 
farba się wyciera i część jéj z pyłem dostaje się mieszkańcowi 
pokoju, a tak kto ma zielone w oknach zasłony, ten żyje po- 
wietrzem zatrutóm, zwłaszcza, że człowiek może się do roślin- 
nych trucizn przyzwyczaić jak np. do tytoniu, ale nigdy do mi- 
neralnych. 

-- Móncheński Volksbote podający regularnie statystykę zbro- 
dni w Europie wykazuje, iż ad 16 do 81 maja popełniono 144 
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l führt werden. Nach -Ablauf dieser Zeit tritt die; Zahlung des; i8- 


Żbrodni* morderstwa, a między” temi: 79 samobójstw. «Tak. zna- 


cznój diczby oddawna już nie było, a lubo w gorącćj porze | 


roku więcój zdarza się samobójstw niżeli w innym czasie; wszak- 
że liczba ta jęgt zatrważającą. 'Wiądomo że rozboje częścićj się 
trafiają w zimie; mianowicie' w latach nieurodzaju i w okoli- 


cach gdzie zarobek trudny, i dlatego liczba podobnych zbro- 
dni znacznie jest mniejszą niż ją w dawniejszych sprawozdanigch , 
napotkać «można. Z liczby .tych zbrodni przypada: na same Niem- _' 


cy 125 .na inne kraje tylko*19, a Volksbote wnosi ztąd iż li- 
czba zbrodni w Niemczech jest większą niż gdzieindzićj ;- nam 
się zaś zdaje, że Vołksbote: dokładniejsze ma tylko o Niemczech 
wiadomości i że' mnićj -więcéj> ton ‘sam, stosunek przypada. za- 
pewne! i-na "inne kraje, lubo! statystycznie o przekonana 7się iż 
słowiańskie * kraje i najmniejszą liczbę zbrodniarzy: wykazują. 


Przyjechali do erokowa od dnia 23go do 24 czerwca: — 
Bleszyński Stanisław z Brzoszyna. He. Borkowski Edward Dunia 
z Wiednia. Wokurka Anna, Wokurka Karol. dyrektor leśnictwa, 
z„Peagi: o Cetta „Michał ize lewowa. Lofllor oBarbara 2 Rzęrzowa, 
Gywrońska; Ludwika „z'Taroowa „Sjwezyński Jal ysz z Prys.: kotni- 
cki Maxymilan z Warszawy. 

oWyjcehali: Bocheński Felix do Nowego-Sącza. Wodczyń ki 
Włady+taw do Tarnowa. Wilusz Władysław do'Sobniarowa. Dulemba 
Henryk do Tarnowa. Olszewski Michał'do Warszawy. Szymkowicz 
An ela, Sskołowska Paulina do Cieplic.  Dymak-Teodorya „do Ber- 
lina. Golof Teodor, Ciołkoszowa Klementyna da Mąrienbadu. Col- 
son Jan Ludwik da Mysłowic. 


Kars papierów nobiicznych I pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telęgraficane „0 „dzia 24 czerwca. ;Metaliki 
E-proe. 987/,. Metáliki z. 47/,. m; etęlik* d prio. 787, — 
4 proc. s (850 r. BE. — D -oroo 491/,. -1- 40. '9%,.— Motaliki 
ueiagó.a (330 r. sw REOT 305%, — Aagwunzg 167. - 
41-13 kr. Paryk 138, - „Akcyo Pankorto 11395 — Ahkoye kaloi 
al, ańtu.Fordj 1545 Pożyczka x r. JE! ŁA „985/, , ,—8.108!5/,4. 
Kurs krakowski 24 oserwca. Rentrotv 58", - Pruski korant 

102 — Imootyały rog. 34 gr.12 | 34gr.15 — Rabta ev, 100.— 

„ią p ke v a: pre SUA 'Wyól. Pols. v'*kspon, 

10.— Dicty sost. gole z kupon. żędają R6. — . BAT. — 

Cw:ns. stare 102, nowo 103 "g T elg bę 
Kers lwowski s.d. 21 czerwca Makat holea. 5 zPr.39 kr. — Da- 

ksi coz. 5 złr. 45 r. Półicporysł rocyjukie 9 adr, 

«r. 53. Kabel rosyjski 1 zër. 55 kr. — Melar pruski 1 zër. 45 

kr. — (Poluki karant: i: pięciosłot. 1 Mr. 25 ikr. — Qalic. liaty 

zastawne ze 100 sër. 63.złr. 30 ,tr. 

Kurs wiedeński s dnis 23 czerwca -- Kiotsj'ki 98'4 — „Nowa 
pożyczka S8!,. — Akoyc-Benku wisten: 1393 Atoy: Koloi 
goian | 107 od złota 5, od srebra I7!,. 

Kurs wrocławski z dnia 23 czerwca. Banknoty :austryackie ‘86. 
Listy zastawne poznań, 10474. nowe 967%/,. — Listy zastawne Król. 
Polsk. 96%,. — Akcye kolei żelazn.Krak.-górno-szląs. $8!/,. - 
Polski kurant 97', à 


Jundmachung 


Das k. k. Ministerium für Handel, Gewerbe und Öffentlithe Bau- 
ten hat sich bestimmt gefendeń . mit dem <hohen Krlasse vom -tten! 
Juoi 1. J. Z. 7355, E. zu bewiliigen, dass vom iten Juli 1852 an- 
gefangen die mineralischen. Kohlen auf der östlichen Staats-Kisen- 
hahn um die áuf einen halben (',) Kreuzer CMze fir den Wiener- 
Centner und die Meile ermissigte Gebühr verfrachtet werden diirfeo, | 

Gleichzeitig wurde ia Uibereiostimmung mit dem 'Vorgange auf 
den anderen Staatsbahnen: angeordnet, dass bei jeder Kohlenscadung 
eine Avf- und Avladegebiihr von Einem Kreuzer CMze für den) 


36; 


cą 


Centnor eingehoben werden. i 


Bei Ermittlung der erwähnten Gebühren für deù Transport mine- 
ralischer Kohlen wird von den k. k. IKisenbahnimtera folgendes | 
Verfahren beobachtet werden: | 


Vorerst wird die Frachtgebiihr für einen Centner nach der gnt- | 
fallenden Meilenzahl mit Hinzurechnung der Auf- uad Ahladegebiihr | 


ermittelt; die auf solche Wei-se bezifferte Gebühr, wenn „diesetbe 
nicht gónze Zahlen beträgt.: wird so abgerundet; dass iBrachthe le 
unter.. fa Krenzer „KARE PpsEslanapn, Bruchtheile won and über !/, 
ćuzer für cinen vollen Kreuzer. pół woda werden, und es hat 
«der sich Kiedurch ergobende Betrag zur | 
bihren fiir die ganze zu cinćm Frachtbricfe und für cinen Emy 
ger nufgegebene teere zu dienen. 
Die begünstigte Gebühr 


die Entfernung 


mach den Stątinnen. 
TE 
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i 2 
hat vorläufig blos als eine Versuchswcise zu 


pote und kann nur in dem Maasse Aagerprachon werden, als der 


Granica „ + « 
Diesa Begünstigung 


ransport der Kohlen mit den vorhandenen Betriebsmitteln und ohne 
Beeintrichtigung des sonstigen Vórkehres zu bewerkstelligen ist. . 

Die Kohlen miissen in solchen Mengen aufgegeben werden, dass 
ganze Wagen vollständig beladen. werden können, 

Der Bahsenstalt wird vorbehalten, die aufgegebene Kohle etwag 
spiter als andere Güter und gelegenheitlich mit minder belagteten 
Zügen zu transpórtiren, besonders, wenn die aufgrgebene Menge 
nicht für sioh allein einen Separatzug erforderlich machen sollte. 

Die an dem Bestimmupgaorto angelangte Kohle muss von den 
Partheien binnen drei Tagen sus den Räumen des Bahnhofes abge- 


Aoedyn 11 | 


| 


erechnung der o mó ją | 
àn- 


KALEN 


ür E nen Centner $porco mineralischpr | 
Kohlen einschlicasig der Aof- und Abludęgeliihr beträgt sonach auf. 


| żności. - Przyjmuje nadto do 
| torów ale i na własny, 


CHAS 


gerzinses (Lagergeldes) ein, 5 
Von dem Żeitpunkte an, als diese Turifsernissigung zur Wirk- 
samkeit gelangt; haben riicksjchtjch des Kohłęntrarsportes alle 
anderweitigen* Boziinstigongcn und Zugestindniske. welche dermalen 
auf der östlichen Staats-H senbuhn bestehen, gufzuhósen. 
Krakau am Ż3sten Juni 1852. 
| Fon der k. k. Betriebs-Direktion der östlichen 
Staafs> Eisenbahn. 


Obwieszczenie. 


C.K. Ministeryum Haadlu Wysokim Reskryptem z dnja Lgo 
czerwca r. b. do N. 7355. E. znalazło się spowodąwanóm zezwolić, 
luby, począwszy 0d dma Igo lipca 1852 roku węgle kamienne, po 
of k/wządowćj wschodnićj kolei żelaznój za zniżoną cenę na pół 


| (4) krajcara od centnara wiedeńskiego na milę, przewężone były. | 
Żarazem rozporządzonćm zostało, stósownie do postepowania na | 
innych rządowych kolejach, aby przy każdój przesyłce węgla na- ; 
-leżytość za na — i załadowanie po jednym krejcarze ud centnara | 


ściąganą „był. 
i Przy obliczaniu wymienionych należytości cd przesyłki wegla 
, kamiennego, c k. urzęda kolei żelazaćj w oastępujący sposób po- 
| stęp weć; będą: j À 

N jp zód obijcząga Lodzie naležytuść za przesyłkę jedoggo cen- 
tnara podłag odległości mil, z dol czeniem nalężyteści za na — i 
złodowanie ; — w ten Sposób obliczona opłata jeżeli nie wynosi 
całą liczbę, zągkrąglona będzie przez, odezucenie ułamku, mniój jak 
pół krajgara wynoszącego; ziS policzenie „każdego ułamka, pół 
gk raju: ra Jub. wiecej wynoszącego, za cagv krajcar; a wynikła ztąd 
ilść służyć będzie do tbiczccia należytości ,za całą do jednęgo 
listu frachtowego i do jednego odbiorcy należącą przesyłke węgla. 

Zniżona za przesyłkę Wegla kamiennego należytość, włącznie 
z należytością za na — 1 zładowanie , wynosi zatóm ød jednego 
_çeninara sporko, na odległość 


saddowajysie „POJ $ s|e|5 
j Krzeszowice . . . . « « « . | 8 | — 3|4)3 
| PrEAMAIE Sa xa zc.niek? + | 4|2|—/2)/3|2 
` Szcząkowa . 543]|2|-—/82|/2% 
' Mysłowice . « « « « » . . | 6|4|3]|2 | — | 2 
Orbilia”. 939.5 78007007 95504 51 3| 2| 2} 24 — 


w drodze próby i tylko w takićj ilości „korzystanćm być może, o ile 
na to znajdojące się Środki przewozu bez uszczerbku zwykłego 
ruchu kolei dozwolą. 

Węgle muszą być w tąkićj iłości do przesyłki oddawano, ążeby 
ta najmnićj cała Taduge wagonu wynosiła. 

'Zaktudowi kolei jest pozostawione, do transportu przeznaczone 
węgle cokokwiek późnićj jak insze towary. i przy sposoboości mniój 


| Obecne zmniejszenie opłaty służyć ma tylko tymczasowo, a to 


j ciężkich pociągów przesyłać, azczególniej, jeżeli do przesyłki do- 


stawiona ilośó niv jest tak znaczna, aby osobnym pociągiem prze- 
słana b;ć mogła. 

Do miejsca przeznaczonego „przywiczione węgle muszą od wła- 
ścicieli „w przeciąga trzech dni z dworca koloi być odebranemi, .po 
upływie tego czasu następuje opłata składowego. 

Od czasu zaprowadzenia w używanie zniżągćj opłaty, ustają 
wszalkie istn'ejące dotychczas na ©. k. wschodnićj rządowćj kolei 
wyjątki i zezwolenia przy przewozie węgla, 

Kraków doia Z3go czerwca 1852. 
(1106-1-3) Z c. k. Dyrekcyi żelaznćj kolei wschodnićj. 


Hm 
W Drukarni Czecha w Krakowie 


wyszły 


eNDNMZE 
ma rok 1853. | 


1) Kalendarz zwykły gospodarski, wydania J. Czecha złp. 1 gr. 12) 
2) Kalendarz z tablicami w każdóm domowćm gospo- 


l 


S darstwie potrzebnymi „...+*********++.... y 2n 12) 
|| 8) Kalendarz podrzędny Krakowski, złożony z prze- 
szło 800 stronnie druku ,:*************++:. y 4y — 


Kupującym większą liczbę na jeden raz, ustępuje gię znaczny. 


|| rabat, — Księgarnia mać pod t9 firmą otrzymując ciągle nowości. 
literackie w polskim JĘZI KU sprzędyj 
| nach katalogowych miejsyowych . 


, e takowe po ce 
a wszejkie ubstalynki g dn idi 


akuratnością w najkrótgzym Pźasie dostarczać Jost H 
4 j draku dzieła nietylko i Pw pra 


(1089-2-3) 


er 


orzechowe wiedeńskie, o 
półsiądmćj oktawie, jest) 


Fortepiano 79 Bomierną cenę do sprzę-| 


dania pod L, 94 przy ulicy Ś. Józefa, 1098-2-6) | 


24 3 37 48,08% 08. | półnogay taby 
1105 4 415 4,16 6 | 6 81  ppą.ząchod. „ 
25 6 „ 5 188 +13 Bb ' 5 60  zpł, a a 


6) 


owo TACYFACWA 


„gf Kani i Bydła 


we wsi TURCE, w cyrkole Kof myjsk'm. o milę 
f odległćj, sprzedane będą przez licytacyą na dniu 30 czerwca 1852; 
f stadnina do sta sztuk fisan „skłudająca sę z klaczy stędny ch. 
; młodzieży trey, i dwasłetoićj i dwóch ogiesyó w. jeden, arabskiego, 
| drugi angielski go pochodzenia; — tudzież; chów bydła, „zawodu 
wołoskicgo, różnego wieku i rodzaju. do stw sztyk. 
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ATENY 


WŁA ODYNA 


w realności Rydłówka zwaućj, pod L. 122 na Po prz zy 
trakcie mogilańskim, zostały otwarte ROMAN 
nych łazienkach, których woda według rozbioru przez uczonego 
Teodora Torosiewicza uskutecznionego, jako środek lekarski do 
kąpania i picia służąca, wywiera zbawierny wpływ w różnych do- 
legliwościach, -œ mianowicie w słabościach reumatycznych. artry- 
tycznych. nerwowych, skrofalicznych itd. — Cena pojedyń- 
ezćj kąpieli 4 złp. — Przyrządzone mieszkanie, wszelka 
ustuga i tan'ość p:siłków . jakoto kawy, herbaty, kurczat, śmie- 
tanki itp. każą się licznych spodziewać gcści. (1095-2-6) 


F. WALDSTEIN i SPÓŁKA 


opiycy z Ebawaryi 
„mają zaszezyt połecić Prześwietnój Publiczności siał ka 
Azi optycznych Aris: zrębie lezec nę u 


£ mającym spos.bność poratowania i wzmocnienia takowego za po- 


„mogą zupełnie nowego rsdraju okularów se szkła krzemionkowego 
i krzyształowego a peryskopijnie rznięlego, któryto sposób 
przyrządzania szkieł ma tę zaletę, że przy ciągłóm czytaniu lub 
pisaniu zapobiega znużeniu i osłabieniu wzzoku, zachowując oczy 
i wzmacniając pomimo szkodliwego wpływu. 

Prócz tego znajdują się w powyższym składzie achromatyczne 
perspektywy (daleko-widze), odznaczające się wielką dogodnością 
i aaki teleskopy, pojedyńcze i skg dane szkła powigkszają- 
ce (mikroskopy), Camera, Qhscura i Lucida; Perspe- 
ktywy teatrowe, jedno i dwu-oczne wszelkiego rodzaju Lnppy, 
lornety, termometry i tym podobne szkła w najgustowniejszych 0- 
prawach, i po najumiarkowańszych cenach. 

ING" Miejsce akładu Hotel Pollera. — Ner pokoju 8. — 
Pabyt zaś do dnia 3go lipca b. r. (1094-3) 
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